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'■ Dodatli&ini kosztuje
* kfenumeracie: B e z  po-  

* kwartalnie 4 z ł . ;  
“"^iecznje 1 zł.  4o cent. 
' . ° " c z l a :  kwartalnieózł.;  

'"•'“Siecznie 1 zł. 75 c. w . a.

Irmercya w półkolumnie  
drukiem garmont, 7  cen ­
tów od wiersza. — Rekla­
macje sa wolne od opłaty 
pocztowej.

ŁiUJłaLiLUIŁie^a ŁMdŁniłJTy iHŁ liHB ' Bi.iiTi m W Ł M*!

m  k  m f i
na GA7.ITĘ L W O W S K Ą  z D Z IE N N IK IE M  U K Z Ę I O W Y M  i P R Y W A T N Y M  wynosi  

od 1. kwietnia do 3 0 .  Czerwca 1 8 6 4 .
dl a m ie j s c o m jc h  . . ?  i w a lu ty  austr .
d la  z a m ie j s c o w y c h  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  a z ł .  i

P r z e s y łk i  (franco)  odbie ra  K a n t o r  Cbazoty L w o w s k i e j .  ulica N iż sz a  Ormiańska  Nr. 347.

E I I

Cześć urzędowa.
Gmina W orona  w obwodzie  S tanis ławows;kim celem z a p r o ­

wadzenia n s iebie r egula rne j  nauki  szko lnej  zo b o w ią za ła  się na 
' ' •eczne c z as y :  u rządz ić  s lósownie  budynek  szkolny pod N. 90  i 
u*rzyinywać go zaws ze  w dobrym stanie,  posprawinć  porządki  
Okólne,  czu wać  nad oeb ęd ós t we m przy  szko le ,  wyzna cz on e  p rze z  
' ' •aścicieli  r ea lności  Krzy sz t o fa  i J an a  Rosko  Bogdanowiczów,  tu-  
7-ież Mnrye Lnza ro  Bogdanowicz  3 sagi  szcśćc iennc  d r z e w a  dębo-  

" ef,o na opał  szko ły,  z rąbać  i dos tawić ,  a na reszc ie  każd oczes -  
ł *nni nauczyc ie lowi,  k tó ry  o raz  ma pełnić  s łużbą  diaka,  i z lego 
Mułu po b ie rać  dochody  do tej posady  p rzyw ią zan e ,  p łacić  130 zł .  

"ll fok,  i pozwol ić  mu bezpła tn ie  paść dwie sz tuk  bydła  wspólnie 
1 Rydlem g r o m ad z k i em .  Gr.  kat .  kape lan miejscowy Jan  Bos zk i e -  

lcz zo b ow ią za ł  sie na czas  swego  t e raźn ie j szego  kap ła ńsk iego
•■fdownnia płacić  4 z ł  w.  a. 

^•kolne.
na rok.  na pomniejsze po t r ze by

I Okazana  temi ofiarami g o r l i w o ść  o podn iesi enie nauki  miedzy 
"detti wiej sk im,  podaje  c. k. namies tn ictwo  ga l icyj skie  z wyra zem  
?‘,lanin do wiadomości  powszechne j .

: r s f  i u c u r x c
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L ujów, 16. w ar ca. 
Ko res pon den cy a  w Hamb. Kac.hric.hten z V e i l e  donosi ,  żc

szłcgo c z w a r tk u  i pią tku s t r ac on o  tam cz te ry  osób cywilnych za 
uirdp rcze napady na wojsko aus lryackie .  Pod łu g  spo rzą dz on e g o  

I J v. ii wynosi ła  s t r a t a  wojsk  aus l ryackićł i  w w a l c e  z 8. b. m. 108 
X i ,  / . r e s z t ą  nie ma dziś  z g łówne j  kw a te ry  a u s t r i a c k ie j  żadnych 

"'"i z t e a t r u  w o jn y ;  wiadomo tylko,  że korpus  aus l ry ac k i  po 
gięciu S k a n d e r b o r g u  w y ru s zy ł  dalej ku Aar huu s ,  a u r zę d o w a  de-  

z K o p e n li a g  i z 13.  b. m. donosi ,  że dniem pr ze d te m
c? r °czyl i  j u ż  Au s t r ya c y  o 8.  godzinie  w i eczorem do Aarl iuns.  Dnń-
;,;Acy tymcza sem  cofnęli  sie ku Yiborgowi i jak sie zdaje  zamy-  

s t awić  opó r  w g łąbi  Ju t l andyi .  T a k ż e  w S u n d ew i l t  zasz ła  
“ b. m. ma ła  u ta rc zka ,  ale szczegó ły  j e j  nie są j e szcze wiadome.  

^  O dyplomatycznym przeb iegu  sp r aw y  duńsko-n iem ieckie j nie 
0 Gikże j e szcze żadnych  wiadomości  pewnych.  W i e ść  te legraf iczna 
ą ^1/-vjęciu p ro jek tu  konferencyi  ze s t ro ny  Danii  , r o zs z e r zo n a

' '"bieli 13. i 14. b. m. w P ary żu  i w Londyn ie ,  nie po tw ie rdz i ł a  
urzedownie.  a zachowanie  sic F runcy i  w  tej  sp raw ie  jest 

■ j e sz c z e  nie wyjaśnione,  gdyż  p. Drouyn  de Lh u ys  zachowuje  
1 ^ ' °  w obec sprawy1 sz | e swik- bo l sz iyń sk i e j  pos tawą  ściśle bierną .  
(V'J°Unast wiadomości  z pańs tw niemieckich zg ad za j ą  się w ogóle 
\\j '"u, że ś redn ie  i mniejsze  pańs twa  n iemieckie okazują  c o r a z  
Hj' sk ł o nn o ść  p rzys tąp ien ia  do pol i tyki  g łówny ch  mocars tw  

X c k i c l i .
iv,. ^  s tanie zd r o w ia  Kró la  icirtem bcrskicyo  nie zasz ła  żadna  
p0 n;« zm ia n a ;  noc z  12. na 13.  była spokojna .  J e s t  to  widocznie 
v?o° gaśniec ie ,  k t ó r e  może albo p r ze c ią gną ć  sie j e sz c z e  ki lka

y "i, albo t eż  za ki lka godzin  za ko ńcz yć  sic śmiercią .  /  K i e I 
*lii°SXił pod dniem 13. marca ,  że ogólny wydz ia ł  szlesw ik- l io l sz tyń-  
Xf(f  S t owarzyszen ia  pos tanowi ł  wys łać  depu tacyę na po grzeb  

'* bawarsk iego .
•li,,., s tol icy s z w c i l z k i e j  dowiaduje sie Jen  er. h o r .  pod 
^„i* 10go b. m., żc Król  Kar o l  p ragnął  usilnie widzieć  sie oso-  
U(ls. 7 Kró lem duńskim,  ale na przedstawien ie  swoich  min i s t rów 

. 0| ' t eS 0 zamia ru .  Na tomias t  odby ł  się 9go  b. m. inny zjazd,
I V  ' óc ie  obudwu posłów i r anc uzk ieh  w Sz tokho lmie  i Koyenba-

°u fe rencya  tych  dyplomatów odbyła się w Malmd.
P a r y ż u  sp raw i ła  wielkie w ra że n ie  nagła śm ie rć  pana 

" pr e>,J j e n e r a l n e go  p r o k u ra to r a ,  k tóry w ys tę p o w a ł  z oska rżen iem 
' H ą <JCes' e c z te re ch  B ł o c h ó w .  Je de n  punkt  j ego mowy sp r aw i ł  nie

^"Zacyp  we Wł osz ec h ,  mianowicie ten ustąp,  gdzie  p. C or du en
K ” "  (oeiiy wieczncm gn iazdem namiętności  ana rch icznych ,  a co 
i Hi . " " u ł o  nawet  pana Buoncompagi
/'tpjj. ‘Uionckim przy  dworze  W.  Księcia T os kań sk ieg o ,  a później  
V ? l *em picmonckim we 1 lor

r*ią '.(," a ł o  nawet pana Buoncompagn i ,  k tó ry  w r. 1859  był  po-  
'lttlj&jl|L' ,,,onckim przy  dwor
ł0cJ l/“e"'  p i emonckmi we F!orencyi ,  wystąpić  w Opinione  z obroną  

p rze c iw t emu za r zu t ow i .  P.  Cordo en  zas łab ł  na a t ak  g rypy ,

do t ego  j e d n a k  p r zy łą cz y ły  sie wielkie  boleści  w wn ę t rznośc iach ,  
i s z t u k a  leka rska  nie zdo ł a ła  go u r a towa ć .

Arcyks iążę  F erd yn a n d  M ajcym ilian  i Arc yks ie żna  Charlotte 
przybyl i  dnia 13 b. m. do L o n d y n u pod p r zy b r an e m  naz wis ­
kiem hrabiego i h rab iny  Laromn.  Icłi Cc sa r ze w.  MM. mieszkają 
w hotelu Clarcndon,  i jak donosi  t e l eg ra m londyńsk i  mieli  j u ż  15go 
odjechać z Londynu.

Niemiecka P elersln irger 7Ag. z  13go b. i i i . zbi ja w sposób 
pó łu rz ą do w y  tw ie rdzen ie ,  jakoby  stan wojenny w Galicy!  wyp łyną ł  
z porozumienia  sie A us t ry i  z Bosyą,  z a r z u c a  dziennikowi  M orning  
P o s t ,  że chcia łby w sk r z e s z e n ie m  świę tego p r zy m i e r za  wywabić  
F r a n c y ę  z je j  b i e rne go  zachow an ia  się w sp rawie  duńskiej ,  i nie 
widzi  w pos tępowaniu m o c a r s tw  n iemieckich j e szc ze  żadnego po­
wodu do in te r w e nc j i ,  a ope ra cye  wojenne w Jut l andy i  u w aż a  ty lko 
za ś r o d ek  s t r a t eg iczny .  Z r e s z t ą  powiada ,  że R o s j a  j e s t  dość si lna
i bez s tanu oblężenia w Ga l i c j i ,  by zgnieść  powstanie,  jeś l iby j e ­
szcze  r az  się podniosło.

P od ług  depeszy z N o w e g o  Y o r k u  z 3. b. m. p r z e k r o c z y ł
Meade r ze k ę  I tappidan  i posuwa  się ku Kichinoiidowi,  S h er m an
cofa się do Y icks burgu ,  a L o n g s t r e e t  do Wirgini i .  Ob iega ła  też
pog łoska ,  że wojska unii zos ta ł y  odpar t e  pod Deltonem.

L w ó w ,  15.  inarca.  Jeże l i  się s p r a w d z i  wiadomość  p rze z  
g az e t ę  ko lońską  podana ,  a p r z e z  g az e t ę  wie c zo rn ą  wiede ńsk ą  w niej 
p o w t ó r z o n a ,  iż d w a  wielkie  m o c a r s t w a  niemieckie  sk łon i ły  sie do 
zezwolen ia  na zawieszeniu  b r on i  z pozos taniem w pozycyach  w o j ­
sko w y  p r z e z  s t ro ny  walczące wza jemnie  za jmowanych ,  to z e z w o ­
lenie t a k o w e  za n ad e r  ważny  w yp ade k  w pol i tyce eu ropej skiej  u w a ­
żać można.  Będzie  ono nowym i świe tnym dowodem um ia rk ow an ia  
i bez in te res ow no śc i  Aust ryi  i P rus ,  k t ó r e  wojnę z Dan ią  to czy ły  
nie w samolubnych  widokach I c r y l o r ya ln e g o  p o w ięk sz en ia  swy ch  
posiadłośc i ,  lecz j edyn ie  w  sp raw ie  ludności  Hol sz tynu  i S z lcswiku  
w na rodo wo śc i  swej  p rzez  Danią p o k r z y w d z o n e j ,  Dania bowiem 
w y r a ź n e  s typulacye t r ak t a t u  londyńsk iego  zdep ta ła .  Armia  s p r z y ­
mie r zon a  t a k  l iczne i t ak  świe tne  nad Duńczykami  odn ies ła  zw y ­
cięs twa ,  iż z a p r a w d ę  nowych w a w r z y n ó w  nie po t rzebuje ,  j a ko  d o ­
wodu  n iezaprzeczonej  wyższośc i  sw e j  i p r z e w a g i  nad n iep rz y jac ie ­
lem, k tó r y  je j ,  n igdz ie  pola nie do t rzymał .  Że zaś  w p r z j j ę t e j  z a ­
sadzie szanow ani a  ca łośc i  monarchi i  duńskiej ,  S z ł e sw ik  znów  pod 
panowanie Danii  wróc ić  ma, p rze to  k r e w  k t ó r a b y  p rzy  zdobywaniu  
szańców dypel skich  i F ry d ery cy i  płynąć musiała ,  ze w z g l ę dó w  lu d z­
kości  oszczę dzo na  być może.  W ą tp ić  zaś  nie wypada ,  iż s t y pu la ­
cye t r a k t a tu  londyńsk iego,  p rawa autonomi i  i na r od o w o śc i  Hol sz tynu  
i Sz leswiku  zas t r ze ga j ące ,  p rzy  uk ładach  nas tąpić ma jących  t a k  
wyra źn i e  ok reś lon e  i za gw ar an to w a n e  będą ,  iż  r z ą d  duński  w ca ­
l e m  znaczen iu  sz ano w ać  j e  będzie musiał .  Dzięk i  więc wspólnej  
akcyi  A us t ry i  i P rus ,  Ks ięs twa  niemieckie ochron ione  zos taną  w p r z y ­
szłości  od w sze lk iego  uci sku,  k tó r eg o  ze s t r o n y  Danii dotąd  częs to  
doznawały .  Z  h o r y z o n tu  zaś  pol i tycznego znikn ie  os t a tnia chm urk a ,  
k t ó r a  poko jowi  eu rope j skiemu z a g r a ż a ć  mogła .  Choc iaż bowiem 
w obee poko jowego  usposobienia  Angli i  nie było obawy ażeby  wojna 
duńska  p r ze sz ła  po za g ran ice lokalnej  walki ,  to j ednak  sam o d ­
głos b o j u ;  w j e dn ym  zakąc iu  eu rop e j sk i em  toc zonego ,  z a t r w a ż a ć  
mógł  opinią publ iczną i wzniecać n iepokój  moralny,  r o z w o jo w i  n o r ­
malnych s tosunków pańs tw i ludów przeszkadza jący .

Czyli  zaś  Dan ia  w  uznaniu umia rkowania  i sumiennośc i  dwóch  
wielkich  mo c ar s t w  niemieckich,  p r zy s tą p i  do konfe rency i ,  ku os ta ­
t ecznemu za ła twien iu  sporu  z e b r ać  się ma jących,  tego  dziś j e szc ze  
z pewnośc ią  po wiedz ieć  nie można .  W s z a k ż e  sp od z ie w a ć  się na ­
leży,  iz d rob ne  to  pańs two  skw apl iw ie  k o r zy s t a ć  będz ie  z  okazyi ,  
jaką mu sz lache tne  pos tępowanie  A us t ry i  i P r u s  nas t r ęczy ło ,  dla 
u r a t o w a n i a  się od osta tecznej  zguby  i zag ł ad y .  U p ó r  Danii  by łby 
w tym raz ie  p raw dz iw e m sza leństwem,  a sza l eń s tw o  to  pozbawićby  
j ą  mogło,  n aw e t  tej moralnej  opieki,  k t ó r ą  j e j  ga b i ne t  angielski  
do tąd  użycza ł .  J a k o ż  znaczne  podnies ienie sie pa p ie ró w  publ icz­
nych na g ie łdz ie  pa ryzk ie j  wnosić pozwala ,  iż w  P a r y ż u  miano ju ż  
pod tym wzg lędem zadawalnia jące w i a d o m o ś c i ,  bo wielki  s k o k  
w gó rę ,  j aki  g ie łda  p a r y z k a  zrobi ł a,  sku tk iem komkinacy i  czysto  
f inansowych być nie może,  j a k  to n i e k tó re  dzienniki  w  publ iczność
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wma wia ć  chcą.  J e s t  to  r acze j  ob iaw ufności  w  u t r zy m an ie  pokoju 
eu rope j sk ie go ,  k tó r em u  z za ła twieniem sporu  duńsk iego nic już  na 
t e r a z  z a g r a ż a ć  nie będzie.

Monarchia Asstryacka
W y k a *  d a r ó w

złożonych w  redakcyi. dla ivoj.sk c. k. 6yo korpusu armii 
w  S z /c sw ik  Holsztynie.

U rz ę d n i c y  c. k. w ład zy  obwodowej ,  i c. k. 
i n s p o k t o r a tu  p o d a t k o w e g o  we L w o w i e  dla pu łku
M a r t i n i .................................................................................................... 16 zł.  80  c.

Pan  Osias R o s n e r  p rzed s ię b i o rc a  budowli  . . 4 „ —  „
U rz ęd n i cy  lwowsk iego  c. k.  u r zęd u  p o w i a t o ­

w eg o  i k i lka gmin powiatu  lwo w sk ie go  dla inwal i ­
dów,  w d ó w  i s ie ró t  z pułku M a r t i n i ....................................  30  „ 15 „

Gminy pow ia tu  Winn ick ie go ,  u r zę dn icy  u r z ę d ó w  
powia t owe go  i po da tk o w e g o  w Win n ik ac h ,  u rzędnicy,  
s ł ud zy  i ro bo tn icy  c. k. f ab ryk i  ty toniu  w Wi nn i -

318 11

31 „ 81 „

ka c h  na t enże  cel 
i 2 zł.  w  s reb rze .

LTrzedn icy  u r z ę d ó w  powia towego  i po da t ko weg o  
w  Szc z e r cu .  tud z ież  ki lka gmin.  i osób p r y w a tn y c h  
z powiatu S z c z e r z c c k i e g o  na t enże  cel . . .

Gmina i z rae l i cka  w  S z c z e r c u  na t enże  cel . 10 .. —  „
Gmina mias ta S z c z c r c a  na t enże  cel . . . .  20 „ —  „
C. k. u r ząd  po w ia to wy  w Ż u ra w n ie  dla r annyc h  

z p u łk ó w  ga l i cy j sk ich     12 „ —  „
C, k. u r ząd  po w ia t o w y  w Be łz ie  od u r zę d n i kó w  

i osób p r yw a tn yc h  dla pułku  M a r t i n i ..............................  17  „ 50  „

Ra zem  . . 4 6 0  „ 37 „
i 2 zł .  w s r eb r ze .

Do t ego  z wykaz u  p o p r z e d n i e g o .........................  4 9 6 8  „ 81 „
tudz ież  2 ob ligacye indemnizacy jne po 50 zł.,  1 dukat  
w  złocie ,  1 p r usk i  t a l a r  sr . ,  2 t a l a r y  związ. ,  4  zł. 
w  s r e b r z e  i 3 dawne cw an cyg ic ry .

Ogółem . . . 54 2 9  zł.  18 c. 
i 2  oblig.  indemn.  po 50  zł .  1 duk.  w zł . ,  1 pr .  tal .  
w  sr . ,  2 tal . ,  12  zł.  w s r .  i 3 cw.  dawn.

W i e d e ń ,  14.  marca .  (N o w in y  dworu. —  IV ladom ości 
bieżące.)  N u jja ś . P a n  udziela  dziś p rzed połudn iem j a k  zwyk le  
pos łuchan ia .  —  Arc y k s ią żą  F erd yn a n d  M a.rym ilian  i ma łżonka  
j ego  p r zy b ę dą  tu z P a r y ż a  z końc em  lego tygodnia ,  i dopiero po 
p r zyb yc iu  ich będzie oz na cz on y  dzień p od ró ży  Ich MM. C e sa r s t w a  
do Mi ram arc .  -—-Dnia  9. b. i i i . odby ły  się tu z a r ęc z y n y  Arcyksię.- ia 
J ó z e fa  z Ks iężn ic zką  K lo ty /d a  z S ac hś e i i -K ob ur g-G olh a .  Ośinna-  
s to le tn ia  n a r z ec z o n a  j e s t  có r k ą  Księcia A u g u sta  s a sk iego  i K s i ę ­
żn i cz k i  K lem entyny , córk i  L u d w ik u ■ F ilip a , Kró la  f r ancuzkiego .  
A k t  z a r ęc z yn  odbył  sie w pałacu księcia L iech ten ste in u , p i e rwszego  
och m is t rz a  J e g o  Mości  C e s a r z a ; j a k o  pe ł nomocn icy  byli  p rzy tem 
ob e c n i :  Ks iążę  L iech tenste in  i h rab ia  llechberg  ze s t rony  Jego 
Mości  Ce sa rza ,  baron  P aw el-Iiam m ingcr  ze  s t ro ny  panu jącego 
Ks ięc ia  z  S ac l i se n - K ob u r g -G o lh a ,  a wicekan c le rz  K a ro ly i  były p r e -  
zydya lny  s e k r e t a r z  Arcyks iee ia  Pa l a lyna  J ó ze fa ,  ze s t r on y  obudwu 
A rc y k s i ą ż ą t  S zcze p a n a  i J ó z e fa .

U ces.  f rancu zk iego  am basadora ,  księcia G ram m ont, odbędz ie  
się dzi ś w ie c zo r em  wielkie so iree .  —  W  stanic  zd ro w ia  kanc le rza  
n a d w o r n eg o ,  lir. F orgucha  nic zasz ła  p od ług  najnowszego  buletynu 
żad na  z m i a n a ;  ale wrczoraj  j u ż  móg ł  h rab ia  p rzy jm ow ać  kilka 
wizyt .

Depu ta cyą  k o r p u s u  o fi ce rów pu łku  k i r y sy e r sk ie g o  N.  2., k t ó ­
reg o  właścic i el em by ł  z m a r ły  Król  Maxymilian b aw ars k i ,  p r zy jm o ­
wał  p r z e d w c z o r a j  min i s t e r  wojny  1'ml. F ra n ek , a wieczorem tego 
sam ego  dnia od jech a ła  ju ż  ta  depu lacya  z pu łkow nik ie m H e r tw e c -  
k iem de Ha u c n be rs t c in  na czele na po g rz e b  do Mnichowa.

( C zynności m in is ters tw a  sp raw ied liu josc i.)  Mini stcryum 
spr awi ed l iw ośc i ,  j a k  się dowiaduje Je n . K or. r o zw i ja  t e ra z  z n a k o ­
mi tą cz y nn o ść  w  p r a w o d a w s tw ie ,  a mianowicie  p rzy go t ow uje  p r o ­
j e k t u  us taw,  k tó r e  mają być p r ze d ł oż o n e  na p r zysz łe j  sesy i  r ady 
p a ń s tw a  j a k o  wniosk i  r zą dowe .  Ob rad y  nad postępowaniem k a r -  
nem,  tudz ież  nad o r g an iz ac yą  są dó w  były ukończone  j e szc ze  na 
p r ze sz łe j  sesyi  r a d y  pańs tw a .  R e f e r a t  wzg lędem kodexu ka rnego  
po s tą p i ł  o tyle ,  że  j u ż  z pocz ą tk iem pr zys z ł ego  miesiąca,  będzie 
mógł  być wzietyr pod  ob rad y  komisyi .  K aż dem u z r e f e r e n tó w  po-  
ru cz on o  w y p ra co w a n ie  j a k o w e g o ś  p r o je k t u  ustawr , j a k o  to : nowej  
u s t a w y  adw o k a ck ie j ,  nowej  us t aw y  w zg l ęd em  p r ze p i s ó w  dyscyp l i ­
n a r n y c h  i t.  d. N ad to  min i s t c ryum spr aw ie d l i w ośc i  zos taj e w c ią ­
g ł y c h  s t os u n k ac h  z komisyami  o bradu jącemi  w H an ow er z e  i Dreźn ie ,  
k t ó r y c h  u chw ał y  będą  t a k że  w swoim czas ie p r zed ło żo n e  radz ie  
p a ń s tw a .

Anglia.
L on d yn , 10.  marca .  (N o w in y  dw oru .)  Dziś po południu 

od b y ł  się ch r z es t  młode go  Księcia W a l i i  i dano mu imiona A lbe r t  
i W i k t o r .  Ceremonię  ch rz tu  odprawiono  w pa łacu  Buckingham.  
Rod z i cam i  ch rzes tnymi  byl i :  Kró l owa ,  ks i ężn iczka  p ru ska  ( k t ó r a  
za s l ę p y w ał a  ks iężn iczka  H e l e n a ) ,  owdowiała ks iężna G lu cks bu rgs ka  
( k t ó r ą  za s t ę p y w ał a  ks iężna Ca m br id ge ) ,  Ks iężna z S a c h s c n - K o b u r g -  
G o th a  ( k t ó r ą  za s t ę p yw ał a  W .  Ks iężn a  M e c k l e n b u r g - S I r e l i c k a ) ; t u ­

dz ież  Kró l  belgi jski .  Król  duński  ( r e p r e z e n t o w a n y  p r ze z  ksi®* 
Ja n a  G lu ck s b u rg sk ie go ) ,  Ks iąże Alfred,  k t ó r y  p r zy by ł  tu wczoral 
z Ed y nb u rg a ,  i l a nd g ra f  heski  ( k t ó r e g o  zus tępyw ał  ks i ążę  Ca111 
b r idge ) .  Obok  Księżn iczki  Heleny s t a ł  s zambe lan h rab ia  FiirsteO' 
s tein,  k tó r eg o  p r zys ła ł a  umyślnie  ma łżon ka  nas tępcy t r on u  p rusk ie?0. 
Obecni  byli  op ró cz  t ego  lord  P a lmers ton  i inni  mini s t rowie i wsz}®0? 
u rzę dn icy  pańs twa ,  p raw ie  wszys cy  zagraniczn i  posłowie ,  i " ,e 
osób zos ta j ących  w s to su nk ach  z dworem,  a naturalnie t a kż e  Ksia^f 
i Ks iężna  Walii .  Po ch rzc ie  była św ie tna  uczta,  pocz em \vkrótce 
powróc i ł a  Kró lowa  do Wi nd sor u .

rraii cyn.
(O b ó z pod  Cha/ons. —  M iesięczny w yka z  banku frantU' 

sk ieg o .)  P o g ł o s k ę ,  k tó ra  do mianowania ma rsz a ł ka  Mac Macho"* 
ko m e n d an te m  obozu pod Clinlons p r zy w ią zy w ał a  nadzwyczajne 
czenie,  o s ł abi ł  M onitor  o świa dcz en i em ,  że nominacya ta nastąp1’1, 
w sposób całkiem reg u la rn y  i zwykły .  W o js k a  p r zez nac zon e  do *a 
j ę c i a  obozu pod Cha lons  w tym roku.  sk łada ją  się z t r zec h  d y " 1 
zyi  p iecho ty  i j ednej  dywizyi  kawalery i .  P ie c h o t a ,  k tóre j  si ła "7 
nosi  dwadz ieśc ia  pu łków  l iniowych i t r zy  batal iony s t r z e l c ó w ,  7,0 
s t a j e  pod komenda j e ne ra łów d 'A u tc ma r re ,  Rourbak i  i Dumont.  k f  
wa le rya  składa  się z dwóch  pułków h u za r ó w  i dwóch  pu łków  bj' 
r y s y e r ó w ,  a a r ty l r r y a  z sześciu do dziewięciu ba tery i .  Ogólną l1' 
czbę wojska podają na 32 .0 00  ludzi.  J e n e r a ło w ie  (FAulcmarr® 
Rourbak i  zos tawa l i  podczas  kampani i  włoskie  pod rozka zam i  K®1' 
cia Napoleona w Toskani i  i p r ze to  nie bral i  w tedy  udziału w wal®0, 
W  i stocie z 4 0 . 0 0 0  w o js k a ,  k t ó re  z r e sz tą  od s iedmiu lat zaW®je 
o tym czasie zajmują o b ó z ,  nie może Mac Muchon p r z e d s i ę b r aC 
kampani i  reńskiej .

Ostatni  miesięczny bi lans banku  f rancusk iego  wykaz u je  na® 
pujący r e z u l t a t :  Zasób  go tów ki ,  k tó ry  t e r a z  wynosi  195 milion*1''' 
pow iększy ł  się o 13 . 42 0 .7 73  fr. Zmnie j szy ły  s i ę : por tfel i  o 63.380.  
f r a n k ó w ;  zal iczki  na papiery1 publ iczne o 8 . 189 .70 0  f r . ; znajdują" 
się w obiegu bilety bankow e o 28 ,48 5 . 4 0 0  f r . ; b ieżący rachun® 
sk a rb u  o 5 . 4 3 9 .8 6 8  f r . , a bieżące  r ac hunk i  pry w atne o 17.184.5° 
f r anków.

m  i g l i c y .

M n ic h ó w . 12. marca.  (P a ten t K ró la  L u d w ik a  11 J1" 
m arskiego. —  P rzys ięg a  kró lew ska  na konstytucye.')  D-1®1 
og łoszony  zo s ta ł  patent  nas tępu jący :

My Ludwik  !!. z Hożej  łaski  K--Ó1 baw arsk i .  Pala t in  ren®''1 
książę w Bawaryi .  I r ankoni i  i Szwab ii  etc.  etc.

Wsze m w obce pozdrowien ie i ł a skę naszą  k r ó le w ską  zseła*11.'
Gdy Róg wszechmocny  w n iedocicczonem postanowieniu  s " 1’ 

i woli swej  Naj j aśn ie jszego Króla i Pana Maxymil iana II. , K 
bawa rsk ie go  , na j uk ocha ńszego  i najdos tojnie jszego  Ojca nas/*1 
z życia  t ego cz csn cg o  odwołał ,  a p rze z  w ys oka  śmie rć  tą  K®1̂ . 
s two  ba w a rsk ie  w ra z  z dawnie jszemi  i uowszemi  częściami  sw'cl,|l_ 
w ed łu g  ozaczeń  us tawy  konstytucy jnej ,  na podstawie układów 
mowycb  i pol i tycznych na Nas ,  j a k o  najbl iż szego nas tępcę,  wed^f 
praw p ie rwo ro dn ych  i p r aw  dynas tyczno- l inea lnego  nas tęps twa  spa® 
Myr t a k ow e  w posiadanie  wzię l iśmy i r zą dy  pańs twa  rozpoczęl i®1'1' 
p rze to

W z y w am y  na j ł askawie j  w szys tk ich  do k r a j ó w  naszych d*,f 
dz icznych należących,  ażeby  Nas odtąd j a k o  p r aw ne g o  i jedy*1®’ 
panu jącego  uznawali ,  n iezłomną wie rność  i n i ezbędne posłuszeń®!'  
Nam okazywal i ,  i wszys tk ie  obowiązki  wzg lędem Nas,  j a k  na I’" 
nowanie  z woli Bożej  us tanowionego ,  wypełnial i .

Oznajmiamy im zaś,  iż p rzysięgę w ty tu le X. §. 1. ust 
kons ty tucyjne j  p rzep isana ,  j u ż  złoży l i śmy.

A że b y  postęp  czynnośc i  u r zęd ow yc h  nie by ł  p r z e rw a n y .  r 
kazujemy wszys tk im władzom i u rzędom pełnienie czynności  s " ;  
aż do najbl iższych o rze cze ń  Naszych  wed łu g  obowiąz ków  ich 1,1"Naszych
dowych ; wydawanie  odtąd e \p edy cy i  u rzędo wyc h  w imieniu 
i z ty tu łem Naszym,  w końcu używanie do tychczasowej  ]>* 
u r zędowej  dopóty,  dopóki  nowa p ieczęć do rę c zo ną  im nie bęt 

P rz ypo min am y wszys tk im urz ę d n ik om  i s ługom public" 
p rzys ięgę  z łożoną  na kons ty tucye  i s łużbę,  i spodz iewa my ®>'’ . 
wszy scy  poddan i  nasi  usłuchają  p ie rwszego  t ego  N a s z e g o .  1 (i 
p ra w eg o  panującego,  wezwania ,  My zaś  z k r ó le w sk ą  ł a ską  ^  
p rzychyln i  im będz iemy.

Dan w s to lecznem i r ezydency jnc in  mieście nasze m MiR* ,r 
dnia 11. marca  18 6 4  r. L u d w ik .

Br.  S c h r e n k .  Z w ekl .  Neumayr .  Rr.  Mulzer .  P feufe r.  Lu. .
Za na jwyższym r o zk a ze m  

jc ne r a ln y  s e k r e t a r z  w mini s le ryum s p r a w  wew  dr Z-  
r ad zc a  mini s te rya lny h r .  H undt. .

V\ czora j  r ano o godzinie  lOlej  ze b r a ła  się w  królewski®!.  , 
zydency i  r ada  s tanu,  na k tóre j  Kroi  L u d w ik  II.  z ł oż y ł  
ko ns ty tu cy ą  p rzep i saną .  Mini ster  s tanu Br .  S c h r e n k  j a k o  naj®ta^ (- 
c z ł on ek  r a d y  s tanu  p rze mów i ł  do Naj j aśn.  P an a  w słowach 1,a‘ 
pu j ących :  ^

„W sz e c h m o c n e m u  Panu  życia  i śmie rc i  zda ło  się w n,r';‘l i  "  Y r i ł ,
czonej  woli  Je go  odwołać  z życ ia  t ego  do czesnego  Je go  krom , 
Mość Kró la  Maxymil iana II., ukochanego  ojca W as ze j  król .  M ^  
ojca k r a jó w  bawarsk ich ,  i W a s z a  król .  Mość ws tąp i ł e ś  “a 
śmie rc ią  tą  os i e rocony.  Pozwól Naj j aśn .  P an i e !  ażebym jwk0 ^ 
s t a r s zy  cz ło n e k  rady  pańs twa  w imieniu t ejże z ł o ży ł  u stop 
w y ra z  na jgłębsze j  czci  dla osoby W a sz e j  król .  Mości ,  oraz
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' ' r>ienie poświecen ia  się bez  g ran ic  i ś lubowanie n iez łomnej  w ie r ­
ności.1-

Poczcm Najjaśn.  Pan z ł o ży ł  p r zys ię gę  p rzez mini s t r a  s p r a w ie ­
dliwości,  ba ron a  Mulzer ,  odczytana,  i g łęboko  wz ru sz o n y  odpowie­
dział na p r ze mo w ę,  co nas tępuje :

„B ó g  w sze chm ocn y  odw oła ł  z ziemi tej ,  d rog iego  ukochanego  
".loa mojego.  Kie  mogę  wys łow ić  uczuć,  k ić remi  pierś  moja p r z e -  
P^łniona. Wielkie  i t ru dn e  je st  zadanie,  k tó re  na mnie spadło.  L i -  
C*V na Boga,  iż użyc zy  mi siły i św ia t ł a  ku jej wypełnieniu.  R z ą ­
s i e  chce w ed łu g  przysięgi ,  k t ó r a  z łozyłem.  w- duchu k on s t y t u c j i  
"aszej od pół  wieku już wypróbo wa ne j .  Pomyślność  kochanego  ludu 
A w a r s k i e g o  i wielkość Niemiec,  oto cel mojego dażenia.  W s p ie ­
rajcie mię Panowie  w t r ud ny ch  obowiązkach  moich .“

Dania.
( '/ j p lacu boju.)  P rusacy  mieli się na reszc ie  zde cyd ow ać  

1'i‘ąypuścić sz tu rm do Dyppel .  Rzeczywiśc ie  dawno  już nadesz ła  
P"i‘a do tego.  Długie zwlekan ie  i namyślanie się, a do t ego nnj- 
l: -i ś n i ej s ze pow ie t rze ,  wszys tko  to wywie ra ło  sz kod l iwy  wpływ 
*'a w o j s k o :  n iek tó rzy  z żo łn ie rzy,  mianowicie żonaci  zaczęl i  t ę skn ić  
7-a domem,  a p rawic  wszyscy  ukazywal i  n ieukon tentowan ie .  Dopiero 
gdy za czę to  robić p r zygo towanie  do ściś le jszego oblężenia Dyppel ,
1 !ym sposobem usunięto zwą tp ien ie  żo łn ie rzy  , wstąpi ło  w nich 
"aglc nowe  życic ,  i z zapa łem wzięli  się do dzieła ,  dla wspie rania  
S"uich  to w arz ys zy  w sporządzan iu  taszyn i sypaniu paralel i .

Zwiez iono  ju ż  wszys tk ie  ei eżkie działa z wyją tkiem jednej
(Izwi rowane j  bate ry i  4()l’unlowej .  i w F lcnsburgu  u rządzono  szpital  
" k 1.10(1 ludzi.  Duńczycy  ze swojej  s t r ony  byli t akże  ba rd zo  czy nni, 
a o ile P ru sa cy  l iczą na swoje  działa dźwirownne i ka rabiny  k a p ­
slowe o tyle Duńczycy ufają swojej  flocie. Uli łodzie pance rne  i 
l’" l erya p ływająca Rol f  K ra k e ,  mają wsp ie rać  obro nę  Dypplu i Al-  
s,,i’ Sundu.  Ba te rya  r z e cz on a  s tanowi  czoło duńskich sił morsk ich .

to silny ok rę t  pance rn y  z dwoma basztami ,  z k t ó r yc h  każda 
jest uzbro jona  dwoma działami (!4fnntow cmi. Długość  jej  wynosi  120,  a 
sze rokość  przyna jmnie j  34  stóp.  Maszyna jest nominalnie o sile 2.10 
koni. ale może wyt rzy ma ć  daleko większe ci śnienie pary.  O k rę t  ten 
l,:> g ładk ie j  wodzie  mnze  p r ze by ć  w godzinie dz iewięć  W ę z ł ó w ,  ale 
oficerowie,  k t ó r zy  się na nim znajdują ,  nie maja dobrego mniema­
nia o jego powodzen iu  na morzu .  Owszem,  zdają się sądzić,  żc cel 
.jaki w budowie lego o k r ę tu  usi łowano  osiągnąć,  zos ta ł  chybiony.
I*rzy burzl iw ein pow ie tr zu  na morzach  b a ł ty c k i m i  i niemieekiein,  
Irmino będzie bate ry i  Bol f  K r a k e  wziąść gorę .  Zi drugiej  s t rony  
j*j z; f.l( lilar.ie się jest zbyt  wielkie,  aby r.a p ły tkich w odach  mogło 
lą»c zas tosowane .  Do Fc ken su nde  może się zapew ne  doslać  bez-  
I inczi.ie, a t rudn o  byłoby puszczać sic daleko na wody Kubel  No er.  
Okrel  ten stoi t e raz  w Sundz ie  niedaleko o tworu  Weiui ingbundu  i 
'■ ł a t w ośc ią  może udać się w każde  miejsce tej  małej  ale g łębok ie j  
Patoki.  J ego  zadan iem j e s t  ob se rwo wać  ob ro ty  P rusak ów  na p ó ł ­
wyspie. i w raz ie  gdyby  uderzyl i  na pozycyę  w Dy ppel,  a t akować  ich 
U e  sk r zy d ł o .  Ro l f  K r a k e  p rzy  śmiałym a taku  na mos t  pontonowy 
l'ml F.ckcnsund dokonanym pr zed  14 dniami,  poniós ł  większe u sz k o­
dzenie jak w p ie rwsze j  chwili  donoszono,  ale zos ta ł  naprawiony .  
Pewnego w ieczora  rob iono p r ób y  ze świat łem e l ek ł rycznem ,  w za -  
u' iarz! zas tosowania  go do celów wojennych,  aby obserw ować obro ty  
wieprzy jaciela,  i a r t y le rye  postaw ić w możności  działania ogniem 
■nawet w na jwiększej  ciemności .  P rz ysz łoś ć  pokaże ,  jaki r ez u l t a t  

dą miały w p r ak t yc e  1e doświadczenia .
Duńczycy  zagrożen i  pod Dyppel  i w Jul l andy i ,  chwycil i  się 

iio\\ego sys temu i za pomocą swoich ok rę t ów  usi łują tu i ówdzie 
Wysadzać wojsko  na ląd. Je s t  to właściwie dawny  sys tem p r o w a ­
dzenia wojny,  p rze z  k tó r y  ich p rzodkowie  No rmandów ic tyle s z k o ­
dzili w ybrze żom  niemieckim,  i po t r ze ba  będz ie  pomnoży ć si ły armii  
z 'viązkćwej ,  aby ten sys tem udaremnić .  J u ż  p rzed k i lkoma t y g o ­
dniami mówiono,  że Duńczycy  wzmocnil i  sic na wyspie Fel imarn.  i 
lam założyl i  obóz.  F chm arn  j e s t  wyspą należącą do Sz leswiku ,  i 
' eży między  See łan dyą  a s ta łym lądem Holsz tynu ,  od k t ó r ego  j e s t  
°ddz ie lonn cieśniną Fel imarsund.

li ról cs 7 wo Polskie
I k a z  w z g l ę d e m  u r / . ą d / . e n i a  g m i n  w  i c j s k i c ł i .

D  zien. Poicfiz. z dnia 8. marca  og łas za  nas tępujący ukaz  ce ­
sarski :

My Alexander  II.,  C es a rz  i Sam ow ła dca  W szecli Bosy i, Król  
polski .  Wielki  Ks iąże F in landzk i  ild. i td.  itd.  Objawiamy wszystkim 
Naszym wie rn ym poddanym w Kró les twie  Boi skiem:

Z dniem wstąpien ia  N a s z e g o  na t ron  p rzodk ów  Naszych po­
c i ę l i ś m y  za mi a r  udoskona len ia  s topniowo i g run townie  ins ty tu c j i  
l'ządo\vyeli K ró l es tw a  P o l sk iego  w duchu odpowiada jącym pot rzebie 
dżisiejszych czasów'  i obecnemu ro zwo jow i  społecznej  cywil izacyi .

W y b u c h ł e  pows tan ie  i zaburzenia  ws t rzymały na samym ws lę -  
Wp rowadzen ie  nowych nadanych  Kró l es twu  ins tytueyj .  Pomimo 

i t e r a z  j e s z c z e  zachow uje my w s e rcu Naszcm s ta łe  pos tanowie-  
llle uo r gan iz ow ać  in s t y tu c j e  r zą dow e  w Króles twie  na t rw a ły ch  i 
8Pr a\viedl iwych zasadach.

Ukazem w dniu dzi sie jszym p r ze z  Nas  podpisanym ustala się 
(J!>ta tecznie  by t  l icznej  klasy włościan,  k tó r zy  j ednocz eśn ie  stają się 
C z c i c i e l a m i  g ru n tó w,  dotąd w posiadaniu ich zo s ta j ącyc h ;  dzie- 
^ o t n  zaś  za p rze jście  g r un tó w  łych na własność  włośc ian i znie-  

81 e u i e w sk u tk u  tego powinnośc i  włośc iańskich pos tanowiono w y ­
b a c z y ć  ze s k a rb u  K ró l e s t w a  odpowiedn ie  wy nagro dzen ie .

W  nas tęps twie  t e g o  nie zachodz i  ju ż  żadna p r z e w a ż n a  p r z y ­
czyna  zachowania  nadal  dziedzicom pat rynionialnęj  ju r y sd y k c y i  i 
po łączone j  z u rząd em wó j ta  gminy  w ł a d z y ;  tein bardziej ,  ze i po ­
p r zedn io  u rządzen ie  podobne nic zapewnia ło  publ icznego p or zą dk u  
i wymia ru  śc isłej  sprawied l iwośc i .

Z drugiej  s t rony  t r zech le tn ie  doświadczen ie  w Ce sa r s tw ie  
p r ze ko n a ło  o uży tec zno śc i  p rzypuszczen ia  włościan do udziału  
w s p r aw ac h  wiejskiej  ad m in i s t r ac j i .  Nie wąlpiemy,  że i w łośc ian ie  
polscy,  ob jawiwszy w t e raźn ie j szych  smutnych  okol icznościach w ła ­
ściwy sobie z d r o w y  ro zs ą d ek  i poszanowanie  sw e  dla p rawej  wła ­
dzy,  usprawiedl iwią i nadal  K as ze  w nich zaufanie.

Biorąc  to w szy s t ko  na uwagę,  uznal iśmy właś c iwe m wydać 
obecne p rawo  o u r zą dz en iu  gmin,  i w skutek  t ego  postanowil iśmy 
i s t a no wim y:

Art .  1. ł  kaz  mnie j szy  ro zc ią ga  sic wyłączn ie  na gminy  wiej ­
skie.  Dla gmin miejskich osobne p r ze p i s y  wydane zos taną .

Art .  2. P odz ia ł  na gminy  zacho wu je  się czasowo t e n że  sam,  
j a k i  wed łu g  zasad ukaz u  z dnia 3. ( 1 5 . )  marca 1 SAD r.  za p r o w a ­
dzony  został .

Art .  3. P r o j e k t  noweg o  podziału Kró les twa  na gminy,  do no­
wy t-li po t rzeb  kraju zas tosowanego ,  celem ulepszenia miejscowej  
admini sł r aey i ,  u r zą dza ją cy  komi tet  w Królestwie  sporządz i .  Zanim 
atoli  1o nastąpi ,  r zeczon em u ko mi te tow i  nadaje się władz a  z a r z ą ­
dzać d rogą  adminis t racy jną wsze lkie  t akie po jedyncze  zmiany w do­
ty chczasowym podziale gmin,  k tó ry ch  za pr ow ad ze n ie  za pożyteczne  
i zgodne obecnie z dobrem rolniczej  ludności  uznanem zos tanie.

Art .  4. Każd a  gmina wiej ska sk ładać  się ma :
1 )  z wiosek i kolonii  p r zez  włośc ian  wsze lk iego  nazwania 

osiadłych ;
2 )  z lo lw ark ów  i dworów dziedziców'  i innych właściciel i  

z i emskich.
Art .  f>. Wio sk i  i kolonie tw o r zą  oddzielne g r om ad y  na z a s a ­

dach poniżej  wy łożon yc h  w a r t y k u ła ch  (JT i 98.
Ar t .  <i. W gminach  i g ro ma d a ch  wi os ko w yc h  ad min i s t r acya  

interesów gminnych i g r o ma d zk ich  powierza  sic zebran iom gminnym 
i g romadzk im,  o raz  osobom p r ze z  t akowe  zebra n ia  wybranym.

A r t .  7. Od udziału w ze br an i ach  w yłą cz a j ą  s ię :  1 )  zos ta j ący  
pod ś l e dz tw e m  lub pod sądem za  p r ze s t ęp s tw a  lub wykroczen ia ,  
pociąga jące  za sobą u t r a t ę  wszelkich szczegó lnych  p r a w  i p r z y w i ­
lejów obwinionemu s łu żąc ych  —  i 2 )  osoby oddane  za w yro k i em  
sądowym pod  dozór  policyi.

Art .  8. Osobom nie ma jącym z moey p r ze p i s ów  wy ra źn e go  
p r aw a  uczes tniczenia  w czynnośc iach  zebran ia  nie ty lko  na leżeć do 
j ego  obrad,  ale nawet  być na nich obecnemi zabr an ia  sie.  Za n a r u ­
szenie tego zak azu  pod sąd oddani  zos taną.

Osoby do za s tosowania  i do dopi lnowania wykonan ia  ninie j ­
szego ukazu,  o raz  wszelkich innych pos tanowień  o włośc ianach  
z woli r ządu powołane inogą zn a j do w ać  sie na zebraniach ,  i l ekroć 
lej ich obecnośc i  włożone  na niclt obowiązk i  wymagać  będą.

Art .  9. Z ebran i a  mogą  o b r ad o w ać  i w yd aw ać  u ch w a ły  tvlko 
w p rzedmio tach  w z a k r e s  ich a t rybucy i  z mocy n in ie jszego  ukazu  
wchodzących .  Gdy by  zwoła n ie  zebran ia  nas tąpi ło samowoln ie  p r ze z  
osoby do t ego  p rawem nie upoważnione,  lub j e ś l iby  na radza no  się 
i w yd aw ano  uchwały w  p r ze d m io ta ch  po za obrębem rze czo nyc h  
a l r y b n c j j  będących,  to w  t a k i ch  r a z a c h  u chw ał y  t akie zebran ia  po­
czytują  się nieważnemi.  a osoby,  k tó r e b y  w wydaniu  ich udz iał  
miały,  lub k tó r eb y  samowolnego  zwołan ia  zebran ia  dopuśc iły  się,  
s tosownie  do ważności  p r z e d m i o t u :  lub ulegną k a r z e  p r ze z  nacze l ­
nika powiatu wymierzone j ,  lub pod sad oddane zos taną ,  na z a s a ­
dzie wydać się mającej  osobnej  w tej mie rze  i a s t ru k ry i .

Art .  10. W  ciągli  t rwan ia  w Króles twie  Po lskicm w oje nn o-  
pol icyjnego za rządu ,  szczególne s t a ran ie  o za pr ow ad ze n ie  i nałożyły 
b ieg wiejskiej  adm in i s t r ac j i ,  w k ł ad a  się na mie j scowych  wojenny ch  
naczelników.  Wo je nn y m  powiatowym nacze lnikom nadają sie c z a ­
sowo wsze lk ie  p rawa,  mocą n inie jszego ukazu,  g u b e r n a to r o m  i na ­
czelnikom powiatowym cywilnym s łużące .  —  T y m  zaś os ta tn im po-  
leeonem zos ta j e ,  we wszelkich czynnośc iach wiej skie j  admini s t r acyi ,  
ulegać w zupe łnośc i  k i e runkowi i r o zp or zą d ze n i om  wojennych  miej ­
scowych nac ze ln ików i żadnych k a r  bez  ich decyzyi  na u r zę d n ik ó w  
wiej skich nic wymierzać .

1. O rganizacya a d m in is tra cy i gminnej.
A. O sk ł adz ie  adminis t racy i.

Art .  11.  Admin i s t r acya gm in y  sk ła d a j ą :
a )  Z ebran i e  gminy,
b)  W ó j t  gminy,  j e den  na gmme ,
c )  Soł tys i ,  i
<I) Sad gminny  z Ł aw ni ka m i .
Opróc z  t ego ,  w razie uznane j  po t rzeby,  gminy  mogą mieć 

osobnych p isa rzy  gminnych,  po bor ców  poda tków,  ins pek to rów sz k ó łe k  
i szpi tal i ,  ga j owy ch ,  s t ró żó w  pól  gminnych i innych ekonomicznych  
of icj al i s tów.

Ar t .  12. N a  miejsce zb i e ra n ia  się ze br an i a  i sądu gminnego,  
w yzn ac za  sie wieś w p o ś r od k u  gminy po łoż ona ,  lub zas ługu jąca na 
p ie rwsz eńs t wo  p r ze w a g ą  ludności ,  albo korzystnc i i i  swetn pod wzg l ę ­
dem handlowym i p r ze my s ło w ym  po łożen iem.  (U.  d. n. )

■u fi? i! I fili.
(Aabożiń.slwo żatobne.) Donoszą nam z Żółkwi pod d. 12. b. ib„ że d- 

10 t. in. odbyło się tamże w kościele parafialnym pod przewodnictwem miej



scowego proboszcza i dziekana ks. Nowakowskiego w  asystencji  licznego du­
chowieństwa solenne nabożeństwo żałobne za poległycń w  Szlesw ik  Holsztynie,  
mianowicie z pułku barona Martini Nr. 311. Władze cywilne i wojskowe, kilku 
właścicieli  dóbr, urząd gminny, reprezentacja miejska, szkoły obojga płci, tu­
dzież gminy do powiatu należące,  były licznie reprezentowane. Ustawiony  
w  pośrodku kościoła katafalk ozdobiony insygniami wojskowem i, wspaniałe  
oświetlenie  kościoła,  muzyka c. k. 2 pułku huzarów, która zarazem wykony,, 
wała śpiewy kościelne, wszystko to podnosiło wielkość uroczystości,  i pobo­
żnego wspomnienia wojowników, którzy polegli za Boga, cesarza i ojczyznę.

(Dzienniki pennowe.) Paryż jest wielką czytelnią. Czytanie dzienników  
rozpoczyna się  ze  świtem i trwa do późnej nocy. Cały świat zajęty jest czy­
taniem: stróż, stangret,  gospodyni,  panie i panowie, czytają na poddaszu i na 
pierwszem piętrze. Zaledwie nadejdzie godzina otwarcia kawiarń i czytelni,  
natychmiast cisną się  tłumnie urzędnicy, komisyonerzy handlowi i giełdyjni, 
adwokaci, notaryusze, urzędni -y, ministeryum i wszyscy ci, którzy mają pewne  
godziny w dniu zajęte i z nadzwyczajną chciwością pochłaniają od 8 do 10 
godziny niezwykłą ilość dzienników'. Następnie schodzą się  dziennikarze, ko­
respondenci, oraz inni ludzie wszelkiego stanu. Sale przez cały dzień są prze­
pełnione, a nieraz o północy właśc iciel  zakładu nie może sobie poradzić z n ie ­
nasyconymi czytelnikami. Ta namiętność czytania ogarnęła także i niższe  war­
stwy narodu. Dzienniki pennowe rozchodzą się  w znacznej bardzo ilości. Ze 
20 kosztuje zaledwie po dwa szu s ,  a pomiędzy niemi są niektóre dość użyte­
czne dla ogółu, jak:  „La science pitoresque, la sc ience pour (ous“ , większa  
część  tanich dzienników d>je pow ieśc i ,  drukowane częściowo, na czterech, a 
czasami ośmiu szpaltach z wielu drzeworytami, jak n. p. „Jornal pour“, 
„Tous“, „du Dimansche“, „do Jeudi“, „pour Rire1*, „Omnibus", , E  hos de Pa-  
r isu, i któżby je  wszystkie  wyliczył, a jednak istnieją one od trzech lat, dając 
dowód że  rzeczyw iśc ie  odpowiadają swemu zadaniu, Najw al iejszy jest  „Jour­
nal pour T ous“, którego rozchodzi się  od 160.000 ■!o 150.000 egzemplarzy, a 
100.OCO egzemplarzy dostatecznych jest  do pokrycia kosztów nakładu. W ła śc i ­
cie l dziennika „le petit Journal" postąpił j e szcze  dalej, wyrzucił  ryciny i zn i­
ży ł  cenę sw ego  pisma na 1 sous.  Każdy prawie zapowiadał mu upadek, ale po­
nieważ dziennik rzeczony nabywanym był nie przez każdego; ale przez wielu  
czytelników, zatem znaczna liczba jego egzemplarzy się rozchodziła; obecnie  
rozchodzi się  go 107 300 numerów. P ierwszy raz ukazał się  on 1 lutego 1863 
roku a do 30. stycznia 1864 r. wyszło  już 36,0:)0.i>i!0 egzemplarzy. Jeżeli na 
każdy egzemplarz w przecięciu liczyć będziemy 5 czytelników (w  pracowniach  
złożonych od 20 do 100 robotników kupują w sp ó ln ie ) ,  to ogól czyteln ików na 
pow yższy czas będzie 182,500.000. Druk zatrudnia 5 pras mechanicznych, ka­
żda z 4 formami. P ierwsza prasa zaczyna działać o godzinie 3, minut 40. „Le  
petit Journal1* jest  gazetą wieczorną i wyżywia dziennie przeszło 100 ludzi. 
Redakcya tern się szczególn ie  odznacza od w iększej  częśc i  innych organów  
drobnej prasy ,  że unika zupełnie gorszących rzeczy  i dwuznacznych anegdot 
z zakulisowego świata; niedotyka stosunków znanych osób prywatnych. Czę­
stokroć napotykamy tu wiadomość podaną już w dzień w wielkich dziennikach,  
ale w ogólności gazetę tę z przyjemnością odczytać można. Miedzy współpra­
cownikami zauważyć można pp. Aleks. Dumasa syna. Mery, AssoIar;t i Monso- 
łet. Obecnie rozpoczyna się w  felietonie druk powieści Henryka Consc ionce 
pod tytułem „Le Conscrit.u Tegoż  samego nakładu są dzienniki: „Journal de 
Paris" po 1 sous,  „le petit Journal i llustre11 po 2 sous Ostatnia gazeta w yw o­
ła ła  współzawodniczkę „Le nouveau journal illustre po 2 sous.

(Gospodarstwo, przemysł i hitndci.
K r a k ó w , 24.  lut ego.  W  I. połowie b. m. by ły  na t a r ­

gach  tu t e j sz yc h  nas tępu jące ceny p rze c ię tne  zbo ż a  i i nnych a r t y ­
k u ł ów  :
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waluty auslryackiej

Mec pszen ic y  . . . . 3 , 6 2 3 8 3 15 3 « 3 i
,, ż y t a  . . . . . . 2  32 a 12 2 2 9 47
„ j ę cz m ie n ia  . . . 2 21 1198 2 „ 2 • 2 22
„ o w s a .......................... 1 77 J 8 6 1 44 1 40 1 68
„  h r ec zk i  . , . .  . 9 25 . 2 15
„ k u k u r u d z y  . . . 3 30 • •
„ ka r tof l i  . . . . . 1 7 m 60 60 50 1

C e tn a r  s i a n a ...................... 1 90 2 50 2 • 2 . 1 87
„ we łny  . . . . . . . * . . * . ♦
„ nas ienia koniczu 28 25 , * 20 . • 25 ♦

Sąg d r ze w a  t w ar de g o 12 50 11 * 8 20 8 , i »
„ ,, miękk iego 9 50 8 « 7 . 7 * 6

F u n t  mięsa  wołowego * 20 10 * 12 9 4 13
Mas oko w i ty  .  . .  . ♦ 85 1 • • 60 * 55 ♦ 60

O sta tn ia  poczta*
W i e d e ń ,  15. marca .  G azeta w iedeńska  o g ła sza  nas tępującą  

depeszę  t e l eg r a f i cz ną  od ko m e nd y  6go kor pusu  a rm i i :
Skenderhorg,  13. marca .  W y s ła n y  dziś  r ek o n es an s  ku 

L ina e  z a s ta ł  mos t y  zburzone ,  a po tamtej  s t ronie  pojedynczych

je źdź ców ,  k tó r zy  z a r az  umknęli .  Fml.  N e i p p e r g  w sz e d ł  z 1. bata'  
l ionetn s t r z e l c ó w ,  b rygad a  kaw ale ry i  p rusk ie j  i z 3 s z w a d r o n a n "  

k i r y sy e r u w  W i n d i s r h - G r a e t z a  do Aarhuus,  z k t ó r eg o  ustąpi ł  ,1,e' 
przyjaciel .

B e r l i n ,  14. marca.  Z G o l d y n g i  donoszą  z 13.  b. m.: Du*1' 
ska  piechota odp łynęła  z Aarhuus  do F ry d e ry c y i  i Alsen.  a kaiva- 
l e rya zw r ó c i ł a  się do Niborga .  Fml  Gablenz p o w r ó c i ł  do Yeile 
S ta a tsa n ze ig er  p rzynos i  z G ra re ns te in  z 14go marca  nas tepi t | ;.|Ce 
w iadom ośc i :  B r yg ad a  R o d e r  zajęła k i lkoma batal ionami Xiibel z ła­
t w o ś c i ą ,  a Rackebu ll  po żwawej  u ta rczce .  P o le g l i :  podporucznik 
F ros ch e l  z 24.  pułku i 3 ludzi. Ran ien i :  kapi t an  Ba l lhorn  z 24g® 
pułku  ci ężko  i do 10 ludzi.  Pod Dyppel  za sz ły  nieznaczne  utarczk- 
fo rpocz towe .  W c z o r a j  zmusi ły  2 kompanie 15 i 55 pułku oddział 
duńsk i  pod LillemOlle do ucieczk i  ze s t r a t ą  33  j eńców.

G o 1 d y n g  a , 13.  marca.  P ro k la m a c y a  m a rs z a ł ka  V rangi® 
zakaz u je  w y w óz  koni.  bydła r ze źn eg o  i zboża  z Jut l andy i  pod za­
g ro że n i em  konf iskatą.  L e k k o  ran n y c h  A u s t r y a k ó w  odes łano nap®' 
w ró t ,  5 0  c i ężko ran ionych  leży w Veile

P a r y ż ,  14. marca.  F rance  donosi  o nowej  kombinacj i* 
by zmusić Danię i zw ią ze k  niemiecki  do p rzy jęc ia  konfereneyi .  U®' 
sya i Angl ia  w pły w ają  wspólnie,  by skłon ie  Danię do przy jęci ' 1 
zawies zen ia  b ron i  na podstawie u ti p o ss id e tis . D w or y  w V» .'dni11 
i w Berl inie  oświadczy ły ,  że chcą całości  Danii  i p r z y r z e k ły  sk ło ­
nić związek  niemiecki ,  ażeb y  p r zy ją ł  kon fe r eneye  na wspomnionej  
pods tawie .  Książę  KobuFkki wy jechał  dziś z P a r y ża .

H a m b u r g ,  14 marca .  Dzi s i ej sza  Lub. Z lg . za w ie ra  Jist 
p ry watny  z I le l s ingborg,  k tó r y  donosi ,  że dnia lOgo b. m. o t r zy ­
mały  wojska  w Scl ionen ro zkaz ,  ażeby  w p r ze c iągu  4  dni po we­
zwaniu były go to w e  do pochodu.

K o p e n h a g a .  12. marca.  D agbladet donosi ,  że Szwecy® 
s ko n c en t r u je  10 do 15.000 wojska  w Scl ionen.

— Trzciński Józeb

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. marca.

Hotel George: PP. Pierzchała Ign „ z Uszkowiec.  
z Żyrawy.

Hotel europejski: Chrzanowski L., z Polski.
Hotel angielski: Czermiński Lud., z Nadyc/..

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 15. marca.

PP.: Oczosalski 8., do Rusiatycz. — Hr. Golejowski A., do Harasimowa* 
Brzazawski K . ,  do Dob.owlan. — Siemiginiowski W., do Turska. — D y l e w s k i  

M., do Rolowa.

T  BO A  T  2 6 .

D ziś  t e a t r  po lski :  „fl*ożar w  k la sz to rze" , komedya w 1 
akcie z frnn.  N as t ąp i :  . .Ł o ilz o w ia n ie ”, obr az  d ramatyczny 
ze śpiewami w 1 akcie  p rze z  W.  L. Anczyca.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.
D nia i J .  m arca.

Pora

Barometr  
w mierze 

parys. s p ro ­
wadzony do 
O4’ Reauni.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Slan

atmosfer)

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

328.70
327.40
326.10

4.7
1 0 .1)
6.2

79.6
66.9
74.1

pół -zachodni sł .  
poł.-zachód, m.

I
pogoda

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 15. marca.

Dukał ho lend ersk i .................... . . wal. austr
Dukat c e s a r s k i ...............................................  „ „
Półimperyał zł.  r o s y j s k i ................................ „
Rubel srebrny r o s y j s k i .................................... „ „
Talar p r u s k i .........................................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . ,
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. .

„ „ „ m. k. za 100 zl. I
Galicyjskie obligacje indemni/.acyjne }
5% Pożyczka narodowa

gotówką |  towarem
zł. | c. | zł. | e.

0ó'/« 
f> 67 Vi
9 80
1 *6
1 79 Vs

Akcje  gal.  ko l .że laz .  Karola Ludwika,

bez
k u p o n ów

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 15. marca.

5% M e t a l ik i ..................................
5% pożyczka narodowa . . . . 
Losy z 1860 roku .
AUcye banku wiedeńskiego  

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingćw  
Dukat pojedyńczy . .
S r e b r o .................................................

73 —
76 6®
71 83
79 95
.09 1 75

złr. | kr
71 <i()
79 7 1
92 70

774
181 30
118 20

67
117 óO

O d p o w ie dz ia l ny  R e d a k t o r  A d o lf  f i & u d y ń s k i . c. k. galic. drukarni rzadwej.


